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BEZ LITOŚCI 2

Masz problem i nie masz się do kogo z nim zwrócić? Robert McCall może ci pomóc. Chronicznie nie lubi jednej rzeczy – niesprawiedliwości. Dlatego walczy z nią na wszystkie możliwe sposoby. A trzeba przyznać, że nikt nie ma do tego lepszych umiejętności. McCall jest bez litości. Tym razem przyjdzie mu się zmierzyć z grupą wykwalifikowanych morderców, którzy nie cofną się przed niczym, by go zgładzić. Denzel Washington powraca na ekrany kin jako Robert McCall w pierwszym w swej karierze sequelu. 
Oprócz Denzela Washingtona, w filmie zobaczymy m.in. Billa Pullmana, Melissę Leo, Pedro Pascala i Ashtona Sandersa. Za reżyserię filmu odpowiada Antoine Fuqua, autorem scenariusza jest Richard Wenk. Całość powstała na podstawie serialu autorstwa Michaela Sloana i Richarda Lindheima. Producenci: Todd Black, Jason Blumenthal, Denzel Washington, Antoine Fuqua, Alex Siskin, Steve Tisch, Mace Neufeld, Tony Eldridge i Michael Sloan. Producenci wykonawczy: Molly Allen i David Bloomfield. 
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Antoine Fuqua, reżyser pierwszej i drugiej części „Bez litości” (to jego czwarta współpraca z Denzelem Washingtonem): – Sądzę, że ludzie lubią myśleć, że ktoś taki jak McCall istnieje. To taki czarny anioł, ktoś, kto mógłby przybyć w złej godzinie i nas ocalić. McCall odnalazł swój cel w życiu – walczy o sprawiedliwość w imię obcych mu ludzi, którzy sami nie potrafią tego zrobić. Aż do teraz. Bo teraz będzie musiał walczyć w sprawie zabójstwa swojej przyjaciółki. Szuka zemsty i będzie w tych poszukiwaniach bezlitosny. 

Udział w filmie dwukrotnego laureata Oscara® Denzela Washingtona to wydarzenie bez precedensu w jego karierze. Aktor po raz pierwszy bierze udział w sequelu. – Jestem w tym biznesie od 40 lat – mówi Washington – i zawsze zależało mi, aby się nie powtarzać. Po prostu lubię robić coś nowego. A ten scenariusz jest właśnie czymś nowym. Nowym „terytorium” jest tu relacja prywatna McCalla, jego przyjaźń z Susan, w której postać wciela się Melissa Leo, oraz przyjaźń z młodym chłopakiem – Milesem, którego portretuje Ashton Sanders. Ten film to osobista podróż McCalla; dowiadujemy się z niego, co dzieje się, kiedy dopuści kogoś do swego życia. A, niestety, nie dzieje się wtedy nic dobrego. 

Antoine Fuqua: – Przy pierwszym filmie nie byłem zaskoczony tym, że ludzie poszli do kina, by zobaczyć Denzela, bardziej zaskoczyła mnie ich reakcja na samą ideę sprawiedliwości. Myślę, że ludzie często czują się outsiderami, którzy nie mają kontroli nad tym, co dzieje się z ich życiem. I, cóż, wszyscy chcielibyśmy mieć obok siebie kogoś takiego jak McCall, który niemal niezauważenie nam pomaga. Może nie rozwiązuje kłopotów za nas, ale daje nam szansę, aby wszystko skończyło się dobrze. Wskazuje nam kierunek. 
- Wszyscy wiemy, że przeszłość nie jest jedynie tym, co minęło, ma wpływ na teraźniejszość – mówi producent Todd Black – Jeśli więc pierwsza część opowiadała o człowieku, który znalazł cel w życiu, druga część jest o wcielaniu tego pomysłu na życie, ale także o zemście i mierzeniu się z przeszłością. Kiedy przymierzaliśmy się do drugiej części, wiedzieliśmy, że chcemy pokazać to, kim jest Robert McCall, ale także to, kim był w przeszłości. 

W drugiej części „Bez litości” poznamy więc sekrety McCalla – dowiemy się, co naprawdę potrafi, jak doszedł do tych umiejętności, dowiemy się czegoś o jego żonie, jego przyjaźni z Susan Plummer. – McCall wciąż mierzy się z przeszłością – mówi Fuqua – ze śmiercią żony, z tym, kim kiedyś był. 

DENZEL WASHINGTON – ROBERT MCCALL

- Na planie filmowym Denzel jest całością, jako aktor daje reżyserowi wszystko – mówi Antoine Fuqua, reżyser. Obaj twórcy spotkali się na planie po raz czwarty. Wcześniej oglądaliśmy ich „Dzień próby”, „Siedmiu wspaniałych” oraz pierwszą część „Bez litości”. Wszystkie były sukcesami zarówno artystycznymi, jak i kasowymi. Za „Dzień próby” Washington otrzymał swego drugiego Oscara®. 

- Patrzy się na niego na planie z nieustającą fascynacją – mówi Fuqua – On wciąż stara się być lepszy i lepszy. Pewnie wszyscy myślą sobie „Mógłby odpuścić sobie i się zrelaksować, przecież to Denzel Washington!”. Ale jest dokładnie odwrotnie. Deznel jest tym facetem, który z łatwością powie ci „Nie jestem gwiazdą filmową. Jestem aktorem”. On zawsze jest dla mnie wyzwaniem i inspiracją. 

Fuqua – podobnie jak Washington – również nigdy nie pracował na planie sequela. Przyczyn podjęcia wspólnej decyzji upatruje w scenariuszu Richarda Wenka. – Myślę, że Denzelowi po prostu podobają się jego scenariusze oraz tajemnica, jaką nosi w sobie McCall. On lubi takie tajemnicze postacie. Ale to nie wszystko. Uważam, że McCall jest podobny do Denzela. On nie chciałby raczej, abym o tym mówił, bo jest skromnym człowiekiem, ale Denzel robi dla ludzi bardzo wiele. Nauczył mnie czegoś, czego sam nauczył się od Nelsona Mandeli – Pasterz przewodzi od tyłu – nie z przodu. I właśnie tą zasadą kieruje się w życiu. Myślę, że chciał to także pokazać na przykładzie Roberta McCalla. 

Richard Wenk, scenarzysta, pracował z Washingtonem i Fuqua’tem przy pierwszej części „Bez litości” oraz przy „Siedmiu wspaniałych”. – Kiedy masz przy sobie takie talenty – mówi Wenk – starasz się bardziej, jesteś bardziej kreatywny, otwarty. Chcesz dać Antoine’owi coś mocnego, także w warstwie scenograficznej. A Denzel? To jeden z największych aktorów naszego pokolenia. Pracując z nim, starasz się napisać najlepsze dialogi. 

Todd Black, producent: – Antoine i Denzel bardzo sobie ufają i darzą się wielkim szacunkiem. Widać to przy każdym spotkaniu. Ich mentalne zaufanie leży u podłoża tej niezwykłej współpracy. Antoine ma specyficzną, swoją własną metodę przy pracy, swój styl. To dlatego jego filmy są tak magiczne, tak inne.
- Mamy z Antoine’em wiele sukcesów na koncie – mówi Denzel Washington – Ale nie mam tu na myśli wyłącznie sukcesów komercyjnych. 

Sercem „Bez litości 2” jest relacja McCalla z jego przyjaciółką Susan, w której postać wciela się znakomita Melissa Leo, oraz jej mężem Brianem, którego portretuje Bill Pullman. 

- W tym filmie Susan i McCall wciąż się przyjaźnią, ale teraz także wspólnie pracują. Ona prężnie działa w rządzie, a przy okazji dostarcza mu informacji, które są mu niezbędne, by zaprowadzać sprawiedliwość – mówi Todd Black. 

- W pierwszej części to Susan udzielała McCallowi wsparcia, namawiała, by pomagał innym, bo jest w tym dobry – mówi Melissa Leo – W tej odsłonie McCall będzie musiał bardziej zając się sobą, szukać sprawiedliwości w swoim własnym otoczeniu. Byłam szczęśliwa z mojego udziału w drugiej części filmu, bo znów mogłam pracować z tym wspaniałym duetem twórczym – Antoine Fuqua i Denzel Washington. Antoine nigdy się nie powtarza, zawsze mierzy wyżej. Dlatego ten film jest lepszy od pierwszego. 
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